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Bi
W ypow iedzieliśm y już raz w krutK ich slo- 

w a c h , i to z powodu nienaw istnych sykan 
dzienników  c zesk ich , z jakieini uczuciam i my 
Polacy wita ny hr. A nirnssy’ego na jego nowej 
pouadzij, austrjacko-w ę-jierskicgo m inistra spraw  
zagranicznych. Tyle tylko dziś dodać możemy 
do -ówczesnych słów  naszych , że gdyby polski 
m ąż sianu pow ołany był na tę  posadę, z w ię­
kszą otuchą 1 serdeczniej witaóbvśmy gi nie 
mogli. W  związku z m onarchią H ab.burgów , \v 
stosunkach, w jakich  się znajduje G alicja, dew 
bry Polak \ dobry W ag .e r , pow ołany na sta ­
now isko poruczone dziś lir A ndrassy’em u. m o­
gą m ieć jeden tylko system  polityczny, zaró- 
WuO korzystny dla m ieresów  dynastji, jak  i dla 
poszczególnych in lereców  narodowym i W ęgier 
i Polski.

System  ten  wynika sam przez się z 0 - 
gólnego obecnegu położenia E uropy, i Zc s to ­
sunku Austrji do jej sąsiadów. Od zachodu wi­
dzimy olbrzyma, o którym m ogą mówić, że u- 
ró ,ł  przez noc, ale k torego potęga naw et w 
oczach sangw iników  nie jest tego rodzaju, aby 
w ciągu drugiej nocy runąć mogła. L  czasem 
i ona rozsypie się w niwecz, ale czas ten  je ­
szcze daleki. Olbrzym ten, tj. cesarstw o nie­
m ieckie, bedzie miai i naturaln ie  mieć musi 
chęć niepospolitą do wyw ierania przeważnego 
w pływ u na wwzystkie spraw y europejskie — 
ale ani zamiary i ukryte piany jego, ani iutó- 
resa, tiie w ym acają pochłonięcia Austro-Huuga- 
rji. Przy pisy waćby mu można okęć  przyw ła­
szczenia sobie niem ieckiej części Austrji, ale są 
także w ażne względy na in teres w łasny, dla 
k tórych przezorny ten  olbrzym naw et pc- tak 
sm aczny Kąsek nie sięgnie.

Olbrzym ten bowiem  mimo swojego 0 - 
g rom u nie zdołałby połknąć całego wielkiego

państw a, lezącego nad s'rodkowyin Dunajem , a 
wie on dobrze , że to, coby zostało z  jego 
śniadania, połkniętem by było przez Kogoś, kto 
obok mego clice także być olbrzym em . Innem: 
słowy, Niemcy czują i rząd ich wio d obrze, | e  
upaduk A u s t r o - H u n g a r j i 9 izolowanie W o g ^ .1 
byłoby tylko początkiem  takiego przeobrażenia 
stosunków  w schodniej Europy, jakie dziś 
jiczy ć  sio zaledwie może w sennych Iiecka/ih 
kilku zagorzałych panslawistów. Jeszcze jed n e­
go tylko bowiem  uderzeaia naw ały germ ańskiej 
na ten W schód p o trzeb a , ażeby wszystko w 
tej stronie siało  się dogodnym  i chętnym  mfc- 
te ija łem  dla jakiegoś nieznanego ćżiś jeszcze 
W swoich kształtach , św ialow ladziw a fińsko- 
słow iańskiego.

Pow tarzam y, że olbrzym, który u ró sł na 
Zachodzie , jest przezorny, i że nie będzie on 
pracow ał dla olbrzym a, który  dopiero uróść 
pragnie. Dla tego też wierzymy, że rząd nie­
miecki może i musi prowadzić politykę, zgo­
dną z interesam i Austrji i jej dynasty., mimo 
całego swojego apetytu  na n iem ieckie  prowio 
eje tego paustwa, i mimo całej przyjaźni oso­
bistej Hohenzollerćw  z Holstein-Goitorpami, k tó ­
rzy przywłaszczyli sobie nazwę R om anow ów .

Z tego pow odu, oparcie się A ustro-H un- 
gar/i o NiemL’y, wydaje się naturalnem  i logi* 
cznem, a naw et natuialniejszem  i logiczniej- 
szem jeszcze ze strony W ęgrów , niż ze strony 
N .em ców  austrjackich Tym ostatnim  nic złego 
staćby się nie m ogło, gdyby naw et najokro­
pniejsza katastrofa spotkała całą m onarchię .

Jeżeli zaś W ęgrzy w zbliżeniu sie A usiro- 
Hungarji do Niem iec upatryw ać m uszą swój 
in te re s , to i my, uznawszy raz pewną współ* 
nośó in teresów  naszych z austrjackiem i, tam go 
widzieć m usimy. Musimy go tam widzieć nie- 
tylko jako n reszkańey  k r a ju , w którym  pol­
skość doznaje pew nej opieki prawa i nieza­
przeczonej ze strony panującego do nu życzli­
wości, ale jeszcze więcej , jako obywatele c a ­
łej Polski Jedna i ta sam a , w dziejach uza- 
saduiona antypatia dzieli nas w praw dńe od 
Niem ców i od Moskali —  ale jeżeli się uwol- 
u.my na chwilę od tych względów  uczucio 
w y c h , m usim y przyznać , że między Niem­
cami a nami spór toczy się tylko o kilka d ro ­
gich nam  zagonów  z niwy ojczystej, podczas 
gdy Moskale w sw oich św iatow ładczych asp i­
racjach dybią na cały nasz b y t, i chcieliby 
nas wymazać z listy narodów  europejskich. 
Polska bez ziem pod zaborem  pruskim , byłaby 
prawie m ocarstw em  europejskiem  —  Moskwa

porw ała i chce przyswoić sobie dziewięć' dzie­
siątych części jej ziem i ludów. Są wpraw dzie 
m aizyciele , którzy tw ie rd zą , że dawszy się do 
b row ota is  pożreć Moskwie, później odżyliby­
śm y w jej w uętrzu , odzyskali nasza indyw i­
dualność narodow ą —  ale to jest taką polity­
ką , jak  gdyby zwierzyna szła z w łasnej chęci 
w sieci m yśliwego, w nadziei, że spraw i n ie­
straw ność w jeg o  żotądku 1 tym  sposobem  od­
zyska leśną swoją swobodę. Nic — i nam  ró ­
w nie jak  W ęgrom , mimo wiekowej nieprzyja- 
ź n i , mimo w rzącej ciągle na kresach  walki 
szczepow ej, tylko oparcie się o N .e n c y  wróży 
w  tej chwili bezpieczeństw o od zagłady i jaką- 
kolw.ek przyczłpsć polityczną.

Jeżeli w ięc hr. Andrassv jako W ęg ier i 
^ako m inister a u s tr ja c k o -w ę g u u m  ,-jo s t zwo­
lennikiem  przym ierza niem ieckiego, to naw et i 
w tym na pnzór najdrażliwszym punkcie je s t 
on w zgodzie z narodow em i naszem i in te re ­
sami. Jakioj-że innej polityki m ógłby sie trzy­
m ać? Może polityki przymierza z Eraneją i 
M oskwą przeciw  Niem com  i W łochom  ? A gdy­
by polityka taka zwycii ży ła , coby się stało  z 
nam i? Gdyby zaś znalazła koniec rów nie sm u ­
tny, j?k dawniejsze koalicje źle adm inistrow a- 
nycn państw  przeciw  H ohenzollerom , coby s.ę 
stało z Austrją ? Nim kto zaw rze przym ierze 
z Francją , musi wpierw  zaczekać, aby F ra n ­
cuzi zam iast szydzić z N iem ców , poczel sie od 
nich uczyć —  a nim  kto w jednym  szeregu 
z Moskwą wystąpi do boju , musi w przód nie 
mieć w sw ojem  posiadaniu nic tak ieg o , z cze- 
goby go M oskwa po zwycięztwie obedrzeć m o­
gła —  musi nie mieć • feaeralisiów  słow iań­
skich* w swojem ło n ie , a nie posiadać ziem, 
przez k tóre prowadzi oroga do C arogrodu.

Powiedzieliśmy, ie  polsk. mąż stanu , po­
staw iony na m iejscu ,h r . A cdrassego, nie m ógł­
by innej od niego prowadzić polityki. W  is to ­
cie bowiem  nie wyobrażamy sobie zadania hr. 
A ndrassego t a k , jakoby miał czem prędzej d ą ­
żyć do otw artego  zerw ania z M )skw ą i do 
prow okow ania wojny austrjacko-inosK iew sk ie j. 
Ruzsądny polityk nie prowokiaju wojny, póki 
nie jest pewnym  pow odzen:a - -  w przeew nym  
razie kończy się jak skończył Napoleon 111. 
Ale hr. A ndrassy będzie wiedział doskona lę , 
ie  prędzej lub późn.ej gw ałtow ne starcie z Mo­
skwą jest dla Austrji n ieu n ik n io n em , i będzie 
się poczuw ał do obowiązku w prow adzenia ze­
w nętrznej i w ew nętrznej polityki państw a na 
takie tory, by w razie koniecznej w a lk i, po­
w odzenie było zapewnione 11. To może być je-

dynem dążeniem  h r. A n d rasseg o , i gdyby P o ­
lak zajał jego  p o s a d ę , nie m ógłby prow adzić 
.nnej polityki.

Ziftifio Polskie.
Z W a r s z a w y  piszą do Dziennika P oznań­

skiego ;
Odbyła sie moskiewska uroczystość otw arc!a 

szkoły pedagogicznej w Łęczycy. Z mowy inspe­
ktora Taiasowa dowiadujemy się, że car w szczo- 
drob’iwosci swojej raczył przeznaczyć sumę 6000 
rubli z funduszów Królestwa na urządzenie gm a­
chu dla tego zakładu, że główuym celem pedago­
gicznej szkoły j e s t :  uczenie się języka moskiew­
skiego, do czego mają być zwrócone wszelkie u.n- 
łowama ayrescji i nauczycieli. Tarasów powiada 
że społeczeństwo (jakie?) i rząd v,ymagają oa nas 
uczenin się język moskiewskiego, a n.euczac s*ę ję ­
zyka moskiewskiego, skazujemy się sami na wieczną 
ślep o tę! Zachęca dalej T. 26 uczniów przyjętych ; 
ua kursa, ażeoy nie tylko w murach zakładr ale 
i u siebie w domu n*wet wszędzie stara li si<j wy­
łącznie mówić po mesKiewsku, i tak dalej mowa 
c;ągle o moskiewskim języku, jakby w nim zawia- 
raio się szczęście doczesne i zbawienie po za g ro ­
bom — o programie naun żadnej wzmianki.

W  adraiuistracji moskiewskiej Aziatha, po na­
szemu łapówka, jest jedynym środkiem wyrobienia 
jakiegokolwiek intereau. Trzeba dać woźnemu ła ­
pówkę, żaby mieć prawo wejścia do z a rz ą a u , jak  
nazywają teraz po moskiewska p a ła ta , po polsku 
izba, i trzeba się opłacać aż do najwyższych urzę­
dników stósownie do interesów. I  tak n p . dom 
powizytkewski kupiony został przez pana P. za 
47.000 rubli urzędowaie; pan P. zapłacił jednak 
za niego 52.000 rs. a  więc łapówka wynosiła 5000 
rubli, która dostała się podobno w ręce Nowikowa, 
byłego pierwszego referenta izby skarbowej, obe­
cnie urzędnika do szczególnych p oruczeń przy M i- 
chajłottskim, prezesie i z d j . Dom mt» wartość lOO-OuO 
ruWi.

Rząd gubernialuy przeniesiono z paiacu P a ­
ca d> pałacu nam iestnika; w byłej zaś dyrekcji 
spraw wewnętrznych, w niegdyś pałacu Mostow­
skich , urządzono koszary , pałac Paca, gdzie 
jeszcze pozostały tylko archiwa, będzie zapewne 
sprzedany, za jaką cene i ile łapówek w zięto? 
donion.

U nas w Kongresówce rezultat zbiorów o k a ­
zał aię mniej jak mierny, produkcja buraków c po­
łowę prawie mniejsza, a kartofle zupełnie chybiły. 
Drożyzna z tego powoiu ogromna, a nędza prze­
straszających rozmiarów c.dziennie się powiększa, 
di zew > niesłychanie drogie, a cena węgli dla bie­
dnej klasy zupełnie nieprzystepia. Pomimo ty lu  
klęsk rz ą l moskieweki coraz większe nakłada po­
datki.

I tak np, paszpert Krajowy z jednej do d ru ­
giej gubernii kosztuje 2 ruble im jednorazowy nrze- 
ja r i ,  dawuiej kosztował 1 r. 20 kop., ale z powodu 
poduiesieuia wartości stępia na podanie prośby do 
oberpoticmajstra do 70 kopiejek i załączenia dru­
giego stęola ua 40 kop., jakoby potrzebnego do

N ie w o ln ic y  p a r y s c y
przez

E M I L A  G A B O R I A U .

• 1
(Ciąg dalszy.)

Jeden szczegół zastanow ił Pi.wła.
A partam ent ten który jak  mu mfiriono, zo- 

ta ł dopiero od trzech dui wynajęty dla niego i 
meblowany, zdawał mu się zamieszkałym. Życie 
am przebijało się wszędzie. Można było przy- 
iądz, że lokator tylko co wyszedł i zaraz powróci.

Wszyntko, od łóżku, które zdawało się jeszcze 
iepłom, aż do niedopalouych świec w lichtarzach 
;dradzało codzienne życie niozem nie zamącone.

Pod łóżkiem stały pantofle już przechodzone, 
igień na kommku jeszcze nie wygssł, tu  i owdz!e 
Biały ksw alki niedopalonycta cygar, na stole pa- 
lier zalinjowany do n u t , na którym  rozpoczęte 
akąó arję.

Wrażenie to ,  iż k t“ś tu m ieszkał, było tak 
i ln e , że Paweł nie mógł powstrzymać wykrzy- 
,u ik« :

-— Ależ ten apartam ent jest zajęty, my tu 
esteamy u L g o s !

— Jesteśmy n pana, moje dziecię.
—  Teraz, być może, gdyż pan zakupiłeś to 

zszystko razem : ale ten, kto panu sprzedał te ru- 
ihomości, zapewne tyik * co się oddalił.

Słodki Tantaine miał zechwycouą minę szko- 
arza, któremn udała się psota.

— Od roku, powiedział, jedynym lokatorem 
>an tu  jestes. Czyż nii poznajesz swego pomie­
szkania ?

Paweł słuchał z otw arten  ustami, przeczu­
wając mistyfikację, albo tajemnicę.

— Ż a r ły ! powiedział, byle się odezwać.
—  Nigdy w życiu nie mówiłem tak serjo. 

)to już przeszło ruk przeniosłeś pau tu swoje pa- 
laty. Czy chcesz pan dowodów. Zaraz dam je 
lanu.

Nie czekając na odpowiedź, wyszedł, na- 
ihyTł ąię nad schodami i oaiym głos m krzyknął:

—  Matko B igot!... Wejdź no pani tu !
—  To oddźwierna tntejsza, powiedział, zoba- 

iul
te. chwili weBzła do apartam entu otyła

stara kobieta, w strętnego pozoru, czerwona z miną 
słodką i złośliwemi oczyma, błyszcząceuu z pod 
siwycb gęstych brwi.

— Dzień dobry, m a tio , rzekł do niej stary 
pisarz od kom ornika; przywołałem tu  panią dla 
zaciągnięcia niejakieti Wiadomości.

— Jestem  na usługi, parne Tantaine.
Człeczyna palcem wskazał na Paw ła, ciągła

zwracając się do odźwiernej.
— Znacie tego paiia? zapytał.
—  Czy to żarty ? to nasz lokator.
— Jak się nazyw a?
—  Paweł.
—  Tak krótko ?
— A tak, Paweł, inaczej zwany Rasem Nic. 

Czy nie będziesz mu par. w yrzucał, że nie zna 
swego ojca, fni mail 1P

—  Jakiej pan jest profesji,?
— A rty s ta ! daje lekcje fortepianu, komponu­

ją arie i przepisuje nuty
— Ile na tem zarabia?
—  A ! .. nie obliczałam z nim iBgo. Tak, od 

oka, musi zarabiać do czterechset franków mie­
sięcznie.

— I to mu wystarcza ?
— Rozumie się. Ale bo też to takie roasąd- 

ne, takie oszczędne! prawdziwa panienka. Do ta ­
kiego stopnia, żc ja, któr? mam córkę, chciałabym 
by ta  była do niego podobna. A taki pracowity, 
a taki dystyngowany, a rządny j.

W yjęła tabak.erkę, zażyła sporą szczyptę i to- 
Dem przekonywającym dodała:

—  I  piękny cLopiec.
To oświadczenie rozweseliło ojca Tantaine. 

Mówił jednak d a le j:
—  Aby być tak dobrze poinformowaną, mu­

sisz pani oddawna m ac już pana Paw ia i zapewne 
mówiłaó z nim o j«gc interesach.

— Ba! na przyszły kw artał będzie już p ię t­
naście miesięcy jak się tu sprowadził, a od tego 
czasu każdy boży dzień porządkuję mu jego go­
spodarstwo.

—  A wiesz pani gdzie mieszkał przedtem ?
—  N atu ra ln ie , ponieważ chodziłam tam  aby 

się wywiedzieć. Mieszkał przy ulicy Ja c o b , za 
rzeką. Bardzo go tam  nawet żałow ano, ale mu- 
siat przenieść się bliżej do miejsca, gdzie pracuje, 
niedaleko ztąd, przy ńiioy Ricbeliou, w bibliotece.

Człeczyna skinieniem powstrzymał odźwierną.
—  Dość tego, matko Bigot, powieażiał, zo­

staw omie samego z panem.
Dziwnej tej rozmowy Paweł słuchał ze zdu­

mioną miną człowieka, który sam siebie dotyka, 
aby się przekonać, czy śpi, czy czuwa, czy żyje, 
czy marzy.

Słodki ojciec Tantaine zamknął sfaraunie 
drzwi za odźwierną i powrócił ku swemu prote­
gowanemu, śmiejąc sie głośno, zanadto nawet gło­
śno, aby teu śmiech by ł naturalnym .

—  No i cóż ? zapytał, co pan powiesz o tej 
przygodzie ?

Dwie minuty upłynęło pum Peweł mógł prze­
mówić. Bohaterskie rob.ł w ysilen ia, by zebrać 
rozpierzchłe myśli.

Pr/,, potun al sobie rady, jokieb od pięciu dni 
duktoi Hortebize udzielał mu na wszystkie tony : 
„Przygotuj się pao do wypadków najszczególniej­
szych, nie dziw się niczemu i bądź gotów na 
wszystko."

ja k  na pierwszy sz tu rm , nieźle się trzym ał.
—  Wnoszę, powiedział wreszcie, żeś pan dał 

lekcję tej kobiecie.
Skrzywienie się starego pisarza nie pozosta­

wiało wątpliwości, że odpowiedź ta  nie snodobała 
mu się.

— Do lic h a ! powiedzLl z ironią, której ukry­
wać nie zadawał sobie tru d u , jeżeli to jest wszy­
stko coś pan pojął, to dalecy jeszcze jesteśmy od 
porozumienia t>ię.

Drwiny te  musiały do żywego dotknąć pr ó- 
żąość protegowanego M ascaiota.

— PrzeDr&szam, odrzekł z zarozumiałością, 
pojmuje, że scena ta  jest tylko przedmową i cze­
kam na romans.

Było to powiedziane z taką pewnością, że sta ­
ry pisarz od komornik? sachwycił się.

— Tak jest, moje dzbcię, zawołał rozczulo­
nym głos im ojcowskiego w yianic, ta k , to tylko 
niezbędna przedmowa l Romans wykryje c* aię, 
gdy nadejdzie właściwa pora... a  zobaczysz jaką 
wspaniałą rolę zacbowanr dla c ieb ie , i DOJmiesr 
jakie cię czeka powodzenie, je ie li potrafisz być 
aktorem  utalentowanym I

Dlaczegóż nie powiedzieć wszystkiego od-
razu ?

Zacny człeczyną łagodnie kiwnął głową.

—  Cierpliwości, powit l/ia t, cierpliwościI Nie 
w jednym dniu Paryż zbudowano. Pozwól się pro­
wadzić, mój synu! pozwól nam wymierzać ciężar 
według twoich sił, spuść się a? naszą opiekę I Na 
dziś dość. Otrzymałeś pierwszą lekcję; w a z  po­
wtórz ją  sob ie ..

— iiekcję ?
— Albo rnpetycję, jak ci się podoba; tak  jest 

moje dzleflę. To, czego miaiem cie nauczyć, uło­
żyłem w fakta, by cię żywiej zajęło, by głębiej 
wyryło ci się w um yśle.

W yrazy te zostały wypowielz.ane tak dobi­
tnie, iż nie było cc ani wątpić, ani wanać się.

— W szystko, coś słyszał ud te., kobiety, m ó­
wił daiej słodki Tantaine, kładąc nacibk na Każdy 
w yraz, by mu tem w ększą nadać (LnośnoSć, 
wszystko co powiedziała, powiano być prawdą. 
Gdy dojdziesz do tego, te  sam w siebie to wmó­
wisz, wtedy będziesz gotów do w alk i, aż do te-’ 
pory — nie. Fam iętaj o tem : można zmusić do 
wierzenia tylko w to, w co sami wierzymy. N ie- 
macz żadnego znakomitszego oszusta, k tó ryby  sam 
nie był najprzód pierwszą ofiirą swego oszustw?

Usłyszawszy ten brzydki w yraz: oszust, pro­
tegowany M ascarota próbował protestow ać.

Ale było to jednym  więcej po w edem dla Tan* 
taina, aby tem większy nacisk położyć na swoją 
replikę, tak  jak  się akcentuje frazes utacowczy, 
d ijacy k iuci dc sytuaoi’ nieznanej.

— Jeden z moicn Przyjaciół, tak mówił do* 
lej, który żył w bliskich stosunkach z fałszywym 
Ludwikiem K FII., k tóry miał swoich, stronaifców, 
opowiadał mi mnóstwo szczegółów o nim. Chłopak 
ten, syn se rca  z Armens, tak dalece wyrzekł się 
sam siebie, aby się przeniknąć osobistością zapo­
życzoną. że raz znalazłszy się niespodziewanie wo­
bec dziewczyny z własnej jego okolicy, k tóra b y k  
niegdyś jego metresą , i którą kochał do szaleń­
stwa — nie poznał jej.

—  O I... zawoła* Paweł, jakaż historjf I...
— Nie poznał. Do takiej perfekcji i par dojść 

musisz. Nie uśmiechaj się —  kwesfja jest bardzo 
poważna. Musisz dojść do tego, by się zupełnie 
wy/wolić oa samego siebie i wejść w skórę czło­
wieka nowego. Ppweł Vi naine, nieprawy syn han- 
d laitk i z Poitiers, zanadto naiwny kochanek p ię­
knej Róży — nie istnieje już. U m arł i  wycieńcza-
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korespondencji z władzami, wyrobienie paszportu 
dla biednych, a głównie dla internowanych L itw i­
nów, potrzebujący cn na prowincji zarobku, s ta ło  
się niezmiernie uciążliwem.

W e w szystkich gałęziaeh p rzem ysłu  i handlu 
stagnacja grożąca nędzą. In sty tu c je  nasze finanso­
we w kłopotliw em  były położeniu _w ciągn kuku 
tygodni. Bank handlowy ra tow ał się trasow aniem  
sto tysięcy taiarów  na B erlin  ; bank zaś polski 
nie był w możności w ypłacić bankierowi K ronen- 
bergow i lOJ.OOO rubli.' Bank p ils k i  je s t  odpowie­
dzialnym , are nie m iał gotówki, dla tego źe z po­
lecenia rządu  wycofał z kursu  około trzech milionów 
rub li papierków polskich, które spalono, a w za­
m ian tego nic z P e te rsbu rga  nie o trzym ał. P rz y - 
lein zażądano z P ete rsbu rga od banku  polskiego 
dwa m iliony ru b li w srebrnej monecie, k tó re  wy­
słano m iesiąc tem u do P e te rs b u rg a , a z powodu 
jakoby nieobecności m in istra  unans i w , dotąd  tej 
sum y w papierach nie zwrócono. PodODna szykany 
ze strony  rządu nie spowod rw ały b a p k ru ttw a  ban­
ków naszych, ale sm utn ie oddziaływ ają na ogólny 
b ieg  interesów handlow ych i przem ysłow ych.

Na każdym bilecie bankowym, jako też i na 
moskiewskich papierkacn czytamy _ zapewnienie 
rządowe, że okaziciel otrzyma wartość papierka w 
brzęczącej monecie w każdej kasie skarbowbj, lub 
w bankach cesarstwa i królestwa. Tymczasem 
przed 2. laty dawano na 10 rnbli, wycolywauycn 
z kursu papierów rublowych jednego ruDla w mo­
necie, a 9 w nowych papierach. Obecnie zaś dają 
na 30 sztuk jednego tylko rubla w monecie. Po 
zabraniu zaś 2,000.000 rubli srebrnych do Peters­
burga, bank polski będzie zmnszonym dawać pa­
pierki uowe za papierki s ta re , niedołąozając sre­
brnego rubla, który daje pewne ażio. B a ra  polski 
na wymianie tych dwóch milionów rubli zarobił 
po 16 kopiejek na rublu, to jest 320.000 robi. — 
ale cóż z tego kiedy dotąd ani kapitału , ani zy­
sków z Petersburga nie otrzymał.

Kongresowa Polska, Litwa, W ołjń  i Podole, 
jak  słyszę z różnych s tro n , mają zamiar przepę­
dzić przyszły karnawał t>ez żadnych zabaw publi­
cznych, balów i tańcujących wieczoiów, ogranicza­
jąc się na przyjmowaniu przyjaciół w maiych kół­
kach domowych. Zgoła, nie kładąc oznak zewnętrz­
nych, tym sposobem biedna Polska chce święcić 
smutnbj pamięci pierwszy rozbiór nieszczęśliwej 
naszej ojczyzny; nie drażniąc wroga swego, zacho- 
wnjąć się z godnością, jaka boleści przystoi.

Sprawy zagraniczne,
(A B u k areszt, 12. listopada, (hor. Dz. Pols.) 

Tutejsza Izba deputowanych doczekała się naresz­
cie kompletu na jedynastem z kolei zebran:u tejże. 
Po załatwieniu niektórych formalności i wyborie 
komisji, mającej się zająć ułożeniem adresn w od­
powiedzi na mowę tronow ą, zażądało ministerstwo 
od prezydenta zarządzenia tajnego posiedzenia, kró- 
re też trwa już czwarty dzień z rzędu. Nim to- 
cząee się tam sekreta wyjdą na jaw przez niedys­
krecję któregoś z deputowanycn i usłużność jakiego 
dziennika, dowiaduję się , że rząd przedłożył Izbie 
ak ta po Stroussbergu, które tenże chciał niedawno 
wykraść z Rumunii, a które tak co d > swej treści 
jako i swego ducha nie mogą na razie być podane 
do wiadomości ogółu. Równocześnie będą przedło­
żone Izbom propozycje p. Bleichródera, trzymane 
równibż dotąd w tajemnicy. Bloichróder przywi ózł 
tu  silne rekomendacja niutylko od Bismarka ale i 
od najbliższych członków rodziny cesarskiej, i cie­
szy się, jak to już wam donosiłem, poparciem księ­
cia i większości ministrów. Kondycje jego, o ile to 
z dwóch udzielonych mi artykułów  sądzić mogę, 
są równia bezczelne, jak  niegdyś cała koncesja

S troussberga; to jednak nie wyklucza bynajmniej 
możliwości przyjęcia tychże. A rtykuły, o których 
wspomniałem, są następujące:

„Art. 3. Towarzystwo akcjonarju3zów (ab. p. 
BleichróJer nie reprezentuje wcale przeszło 100 mi­
lionów franków w obligach rumuńskich, posiadanych 
przez obywateli austro-węgierskich) wchodzi z chwi­
lą swego ukonstytuowania się we wszystkie obo­
wiązki i prawa byłych koncesjonaijuszów, jako też 
w posiaranie w szystoch kolei zelaznycn ukończo­
nych, budynków i wszelkich m aterjalów i obejmuje 
eksploatację na l in ii :

a) R om an-G ałacz-Braila-Bukaroszt;
b) Bukareszt-Piteszti, ledwie rozpoczęte ;
c) Tekucz-Berlad, „
d) na linii łączącej obydwa dworce w Buka­

reszcie (wcale dotąd nie zaczęta).
Towarzystwo obowiązuje się. wykonać budowę 

tychże linij w przeciągu trzech miesięcy (! w zi­
m ie?!) rachując od dnia ratyfikacji niniejszej u- 
gody,"

“„Art. 5. Rzad ob wiązuje się wypłacić kupony 
z 1. stycznia 1872, któro wynoszą sumę 6,550.895 
franków, i przyjąć wyż wymienione linie jako na­
dające się do eksploatacji (propres pour l’exploi- 
tation) !“

Ileż tu  we wszjstkiam  krętarstw a pińskiego ?!
Na wypadek, gdyby Izby przyjęły p dobną 

konwersję (przeciw której może z czas>m zaprote­
stować reszta posiadaczy obligów rumuńskich , nie 
reprezentowana przez Bleichródera), przyjmuje R u­
munia na siebie:

I  D ług 245,160,000 franków za roboty, które 
w najlepszym razie warte 100 milionów;

II. Konwersję procentów od tego kapitału z 
7 (/j°/q na 5"/0 ; czyli uznanie bankructwa i konkordat;

HI. Pozostawia nowemu towarzystwu wolność 
wypuszczenia nowej serji obligów (pierwszeństwa) 
z procentem 2 % ; czyli podwyższenie kapitału z 
245 milionów na 340 mil., a ceny od kiloinetru 
z 270.000 franków na 374.000, o jakiej, b »rąc na 
uwagę położenie krajn pod względem geograficz­
nym, geologicznym i geognozyjnvm, nie miano 
dotąd w Europie wyobrażenia! Otóż zamienia s try ­
jek sieaierkę na kijek.

Ju tro  w niedzielę ujrzy Bukareszt po raz 
pierwszy oświetlenie gazowe. Równocześnie wzy­
wa Towarzystwo („Sociotś Gócerale d’eclauage et 
de thauffage par le gaz en Rouinanie. Bukarest 
Eue Lipscani Nr. 11“) założone z kapitałem za­
kładowym 5 milionów franków , do subskrypcji na 
1U.OOO aKcyj, każda po 600 franków, pod warun­
kami tak  bajecznie korzystnemu, że niektóre z nich 
warto podać do waszej wiadomości:

.A rt. 6. Akcje przenoszą rocznie 8 % i p ła~ 
tnych każdego roku 18/30. czerwca i 19/31. g iu- 
dnia; nadto mają prawo do dywidendy, płatnej 
corocznie 18/30. kwietnia. Każda akcja będzie 
wiec miała 72 kupony procentowe i 36 knponów 
dywidendy.

„Art. 47 i 48. Wylosowane akt je będą spła­
cane po ceaie 1000 franków ! Pierwsze c'agn 'enie 
nastąpi z końcem r. 1872. Po zniszczeniu kupo­
nów procentowych akcji wylosowanej, zostanie ta ­
kowa zwTÓconą właścicielowi, słnżąc mu nadal do 
podnoszenia dywidendy i do brania uduiału w zwy­
czajnych i nadzwyczajnych posiedzeniach akcjo- 
narjuszów. Subskrypcja trw a do 20. listopada br. 
i uskutecznia się w Bukareszcie, Gałaczn i Kon­
s tan tynopolu /

T o w arz y s tw o  zwie bie ru m n& sk iem ; o ile zaś 
n i e m , je s t ,  p rzekona jc ie  się z nazw isk  za łożycie l .  : 
Zafiiopulos ,  N eg ro po n tes ,  Zarif i  i M e h e d iu tk a n o .

W Paryżu spodziewają się, że Comptoir d’«s- 
compte wypuszczać zacznie w obieg drobną mo­
netę papierową.

nia na strychu w hotelu Peruw iańskim , jak to 
może zaświadczyć w razie potrzeby pan. Loupias.

Stary pisarz od komornika me żartował.
Zrzucił z siebie maskę cieor egowatej dobro- 

duszności i mówił tym  nieprzepartym akcentem, 
który w najtwardsze mózgownice wbija myśli jak 
zaostrzone gwoździe.

—  Pozbędziesz się tej indywidualności zawa­
dzającej, mówił dalej, jak zużytego ubran ia , które 
odrzuca się i zapomina. Taka jest cena powodze­
nia. I  nie zalecam ci, byś stracił pamięć in te li­
gencji, to niepotrzebae; nakazuję tylko stracić pa­
mięć ciała, k tóra jest ograniczona, g łu p ia , zawsze 
zdradzająca. Nie trzeb a , ażeby, jeżeli kto krzy­
knie na u lic y : Y iolaine!... tyś się odwracał m a­
chinalnie.

P aw eł, chociaż przygotowany do tej lekcji, 
czul je d n a k , że rozsądek jego chwieje się i drzy 
jak płomieniu świecy na wietrze.

—  Któż jestem  ? zapytał.
Słodki Tantaine pozwolił sobie uśmiechnąć się 

drwiąco
—  Odźwierna powiedziała to, odrzekł, bardzo 

dokładnie, lepiej i ja sam nie potrafiłbym. Masz 
imię Paweł, całkiem krótko, wychowany byłeś w 
domu podrzutków, nigdy nie znałeś swoich rodzi­
ców, od piętnastu miesięcy mieszkasz tu , a prze­
szłego rokn mieszkałeś przy ulicy Jacob. Odźwier­
na, usługująca ci, nie wie nic więcej... Ale gdy 
pójdziesz za mną na ulicę Jaco b , to poznają Cię 
tam  odźwierni i powiedzą gdzieś mieszkał przed­
tem gdy tam pójdziemy — również przypomną 
sobie ciebie.

— 1 bę ie t a i  mógł dojść do przeszłości ?
—  Ależ mój Boże! aż do dnia twego urodze­

nia. Być m oże, iż szukając dobrze, dojdziesz aż 
do twego ojca...

— O 1 panie l—
—  Jeżeli tbn nie dojdzie do ciebie.
Paweł zam jślal się coraz głębiej.
— Ależ jeżeli będą mnie flypytywać o szcze­

góły a  eg o życia, o to, com rob ił?  Wszak to może 
się zdarzyć; mogę być zapytanym  przez p. Mar- 
tin-Rigal, przez pannę Flawię !•••

—  Aha!., jesteśm y nakoniec!.. O tóż, bądź 
p..n spokojny; udzieli mn się dokumentów tak.ro- 
Vadnych , iż z łatwością będziesz mógł opowie­
dzieć , godzina po gn<łzmie > cal® swoje dwadzie­
ścia trzy lata.

\ 1 ig0 , pan ie , ten którego mam zająć 
miejsce , L /ł tak  p«mo jak ja muzykiem . kompo­
zytorem ?.. J

Zniecierpliwiony piaarj od komornika , nia ze. 
nowal się zak ląć :

—  Sacrebleu!.. zaw ołał, udajesz pan prosto­
tę ?  Czyż mówiłem panu, że masz zająć czyje- 
kolwiek miejsce?.. Co mi pan mówisz o jakimści 
innym ? Tu tylko pan je ste ś; Czyi nie słyszałeś 
co mówiła odźwierna?

—  T a k , ale,..
—  Powiedziała p an u , że jesteś artysta. Sam 

się w ykształciłeś, jak  wszycy Indzie energii Czy 
talent potrzebuje nauczycieli ? Aby żyć do czasu, 
kiedy opery tw„je poczną być przedstaw iaae, da­
jesz lekcje.

—  K om u? Przecież będą mię pytać.
Ojciec Tantaine wyjął z kubka stojącego na ko­

m inku trzy bilety wizytowe i podał ja  Paw łow i, 
m ów iąc:

—  Oto są nazwiska i adresy trzech pańskich 
uczennic, z których każda płaci sto franków mie­
sięcznie za dwie lekcjo na tydzień. Te thue za­
świadczą , jeżeli będziesz wątpić o te rn , że jesteś 
ich nauczycielem oddawna. Trzecia, pani Grodorge, 
w dow a, zezna nawet w sądzie pod p rzysięgą , ze 
lekcjom jego zawdzięcza wszystko co u m ie , a 
umie wiele. Jo tro  przedstawisz się tym  uczenni­
com w godzinach wskazanych na biletach. Przyję­
ty  będziesz jak znajomy... staraj się być swobo­
dnym , jak  dawny nauczyciel.

—  Postaram  się.
—  Jeszcze słowo. Obok le k c ji, dla przyspo­

rzenia sobie dochodu, kopiujesz w bibliotece dla 
bogatych amatorów Iragm euta -dawuych oper nie 
wydanych, Oto na fortepianie leży niedokończo­
na robota dla markiza Croisenols, prześliczny u- 
twor Yalserry : I t r e d i c i  m e s  i...

Na ten raz było dość. W ziął pod rękę Pawła 
i oprowadził go po calem mieszkań a.

— Jak  pan widziesz, m 5w it, nic nie zapo­
mniano : sądzić m ożna, że mieszkasz, tu od wieków. 
Więcej jeszcze: jako chłopak porządny, pan nie 
wydajesz wszystkiego co zarabiasz. W szufladzie 
swego biórka znajdziesz ośm obligacyj kolei orłe- 
ańskiej i około tysiąc* franków —  są to twoje o- 
szczędności.

Tysiąc zapytań przychodziło jeszcze na my; 1 
Paw łow i, ale już zacny człeezyna otworzył drzwi.

— Przyjdę tu  jn tro  z doktorem , powiedział.
Potem zwracając się do swego pupills z iro-

nicznem błogosławieństwem, powiedział, jak me- 
gdy ś M ascaro t:

—- Będziesz księciem !.. (D. c. n.)

Prefekt policji paryskiej V 1 'ii'i'i podał się do 
dymisji. Słychać, że miejsce jag i obejmie Gresson.

Jeden z dzienników utrzymuje, że Clemeucea** 
został ciężko ranny w pojedyuku.

Karol Ferry rozwiązał radę miejska w A jac­
cio i opuścił Korsykę.

W Niemczech zanosi się na zniasien'e stępia 
od gazet i kalendarzy. Przynajmuiej rząd pruski 
zamierza wnieść dotyczący wniosek w se jm ie , nie 
czekając, aż się porozumie z innemi rządami nie- 
mieckiemi, dla wniesienia tej zmiany przepisów w 
parlamencie. Środek ten pozyska rządowi dzienni­
karzy innych krajów nienriecaicn, a prasie pruskiej 
da przewagę taniości w Niemczech- a prócz tego 
jest on wielką koncesją dla stronnictwa liberalne­
go, które prawie kupionetn jest przez Bismarka, a 
to dok dalece, że nawet najniechętnieiszo mu da­
wniej dzienniki liberalne idą za wskazówkami rz ą ­
dowemu

Szwajcarska Rads ś ro d o w a  obraduje ciągle, 
aad reformą konstytucj. Związku. Zm auy przez 
nią ucnwaioae, dają cechę odmienną dotychczaso­
wej organizacji Związku. M ilitarne siczególniaj a 
potem tundliw e sprawy zostały r zstrzygnięte w 
duchu większe; niż dotychczas centralizacji Kon­
stytucja ta  pozbawi kautoay znacznej częścią przy 
wilejów i praw, i utworzy większą łąc/.niść kan­
tonów. Gdy atoli Szwajcarja żyła więcej prowin- 
cjonahzmem niż państw em , przeto to co zyska ua 
ic s ło ś c i ,  straci niezawodnie na wolności.

Internationale ogłosił w jednym z najwybi­
tniejszych organów socjalno-demokratycznych pa­
ryskich w Consiitution uchwały delegowanych 
zgromadzenia pcwz'ęte na zebraniu odbytem w 
Londynie pomiędzy 17. a 23. września.

W akcie tym  c Jonkowie Internationalir r gH- 
szają, że w krajach u a ją  się tworzyć stowarzy­
szenia p iboczne, sekcje, grupy, komitety itp. na­
zwa zaś Rady gtówuej pozoitauie przy radzie cen­
tralnej w Loudjnie. Poddziałom będzie zakazane 
dążenie do innych celów, lub stawianie s„bif sp e ­
cjalnych zadań odmiennych od rozporządzeń Redy 
giównąj. W yjątek nczyniono tylko dla angielskich 
„Trades Uuioas“. Delegowani R dy giówuoj, któ­
rzy utrzym ują 3pecjałne zlecenia, mają prawo za 
bieiania głosu na wszyntnich zebraniach zgroma­
dzenia, ale nie mogą aałeieć do głosowania. Jako 
środek poznania się i zarazem zbierania składek, 
będzie używana we wszystkich krajach jednakowa 
m arka stęplowa, którą' Rada główna za cenę 10 
centów od sztuki przesyłać będzie przewodniczą­
cym sekcyj. Ta marka ma być przylepiona ua 
jednej kartco przeznaczonej na ten cel nsiązki lub 
na es zemplarzu statutów, w które ma być zaopa­
trzony kiżdy członek stowarzyszenia. Marki są za­
opatrzone bieżącą aatą to k u ; a nie znżyte wraz z 
pieniędzmi ze sprzedaży tychże pocho;i«ąceuii mu 
szą być z roku na rok do każdego Igo marca od­
syłane do Londynu. Dalej jest zalecone tworzenie 
sekcyj kobiecych i komitetów statystycznych dlu 
rozpoznauia sił stowarzyszenia. 0  ile możności a- 
gitu„ję należy rozszerzyć na ludoość wiejską i czy­
nić starania o tworzenie zebrań publicznych . se-̂ j 
fcuyj wiejskicn. W §,. 14. ruch robotników pole­
ca łączyć się z ruchem politycznym i nakazuje 
wszędzie organizować proletarja t jako partję poli­
tyczną. W krajach, w których Oiganizacja 1 iter- 
nationalu jest prawie wzbronioną, Rada główna po­
leca organ.zować stowarzyszenie pod wszelką inną 
nazwą,"ale stanowczo zabrania tworzenia tajnych 
stowarzyszeń jako sekcyj Internationalu. W eF ian- 
cji np. organizacja ma następować warsztatami i 
wyraża się nadzieja, że wszelkie zakazy podwoją 
tylko gorliwość stowarzyszonych.

W statu tach powiedziaao, że jeJyuoia celem 
lateraationalu  jest „ekonomiczne usam ow olnw ie 
robotników / d) którego to celu jako środek s łu ­
żyć mają ruchy polityczne; ale z drugiej s trjn y  
ni nowa potwierdzono uchwałę z r. 1(564, s ta ­
wiającą za najpierwszy obowiązek klas pracują­
cych’ zdobycia sobie władzy politycznej.

W Moskwie miano odkryć nowe bardzo roz­
gałęzione sDrz/siężauie repuhlikańsk > - socjalisty­
czne. Głową spisku, do którego wciągnięto głó­
wnie młodzież szkolną i ludzi młodycn, mających 
bezpośroduie z włościanami stisunki, nm byc Ba­
kunin. Godłem spiskowców jest topór, hasłem ich 
„śmierć panom !“ Muóstwo osób we wszystkich 
guberniach już powięziono, a wszystko stara się 
rząd robić bez najmniejszego hałasu. Mówią i a- 
wot, że proces cały me będzie jak w sprawia Ne- 
czajewa prowadzony publicznie lecz tajnie. VV o- 
góle panuwać ma w gjDerniach czysto moskiew­
skich usposobienie istniejącemu systemowi i rzą­
dowi, a nawet stosukom społecznym bardzo nie- 
piZyjaźue, tak że domyślają s ię , iż rząd caiski , 
aby zażegnać burzę wewnętrzną, postąpi jak po­
stępował Napoleon III., tj. rozpocznie akcję jakąś 
na zewnątrz. Tem usiłują motywować pogłoski o 
zbrojeniach się i przygotowaniach do wojuy.

Według d miesień z Odessy, car jest nieza­
dowolony z obrotu jaki wzięła spiawa posła jego w 
Stanach Zjednoczonych i ma zamiar me nazna­
czyć żadnego następcy po wyjeździe pana K ataka- 
zy z W ashingtonu.

K R O N I K A .
R ekruci lw o w sk ie g o  bata lionu  ob ron y  

krajow ej odbyli w poniedziałek egzam.n przoa ko­
menderującym jen. Noippergiem i brygadjerein jen. maj. 
Tillerem. Podczas kiedy rekrut liniowy ćwiczj się przez 
8 tygodni, rekruci obrony krajowej po 6 tygodniowych 
Ćwiczeniach nabyli takiej wprawy, że egzamin wypadł 
bardzo zadawalniająco, chociaż go przedsiębrano wśród 
wielkiej sloty na rozmiękłym gruucie ogrodu Jabło­
nowskich. Wszystkie obroty tudzież ćwiczenia w ognin 
poszły dobrze. Znać było, że oficerowie zadawan sobie 
nracj. Największą zaś zasługę przypisują kapitanowi 
Monnó, który gorliwuść i energię wojskową łączy z oj­
cowską względnością, i umie doskonale obrabiać surowy 
materj-al.

Ś z c z u tk a  nr. 20 wyszedł dzisiaj (17. bm.) Cały 
wyborny.

T o w a rzy stw o  O pieki N arodow ej, mając 
nadesłane przez delegata swego z Tarnopom złr. 131 
98 ct., pochodzące w części z koncertu, danego przez 
pannę Brzechffę, w części z naddatków przy kupnie 
biletów, czoje się w prawdz;wym obowiązku podzięko­

wać serdecznie tak konceriantca jak i p. Staniewiczo­
wi, pannie Dębskiej i dr. R., którzy talentami swymi 
tak znaczny zasiłek dostarczył. Towarzystwu, panom 
Melltonowi Menkos, Latinek, dr. S. i M,, oraz księ­
garni p. Csilika, —  staraniem których koncert u rzą­
dzono.

Z naddatków wpłynęło: od pp. Prokopowicza,
Kwak, Waśniewskiego do złr. 3.80. od Lr. Stanisława 
Jabłonowskiego, księżnej Radziwiłłowej, Rychtinanna 
po złr. 2.50, od proboszcza parafii Mnsulińco, księdza 
Grenzo, kapitana Pod W ysockiego, Michała Dębskiego 
po 2 złr,, od hr. Koziebrodzkicgo złr. 1.10, od Stop- 
czyńskiego, Mandel po 1 złr., od Merla, Pindera, Dę- 
bowskiego, Perl po 80 ct., od Justiąna 50 ct.

Walerj*n Podlewski, prezes. Ksawery Bere­
zowski członek zarządu.

Z T o w a rzy stw o  p raw n iczego  W sobotę 
16. bm. o godz. 7. wieczór odbędzie się posiedzenie 
sekcji dla prawa pozytywnego. Porządek dzienny: wy­
padki praktyczne.

T eatr rusk i pod dyrekcją p. Baczyńskiego roz­
pocznie przedstawienia w sali sojmowej już- w przyszłą 
niedzielę sztuką „Podgórzauie“. Następnie w każdym 
tygodniu będzie 2 przedstawienia, mianowicie r  dniach 
przedstawień niemieckich w teatrze Skarbkowskim. To­
warzystwo p. Baczyńskiego składa się i  20 osób, w tej 
liczbie 8 kobiet. Dyrekcja oprócz oryginalnych sztuk 
luskich , posiada w czystym ruskim przekładzie wszy­
stkie znakomitsze dramatyczne utwory polskie, z ktć- 
remi zamierza kolejno obznajomić lwowską publiczność. 
P. Baczyński zaangażował do swogo towarzystwa i p. 
Mulenckiego. Zdaniem naszem, nabyiek ten niewielkiej 
dramatycznej wartości, ma jednak tę dobrą stronę , iż 
czyni zadość kaprysom świętojurcow i położy koniec 
intrygom , które tylko na szkodę ruskiego teatru wy­
chodziły. Szczerze życzymy artystom , aby mieli we 
Lwowie takie świetne powodzenie jak na prowincji.

W sp r a u ie  a p t e k  w e  L w o w ie  otrzymu­
jemy pismo następujące : „Rzeczywiście dzieją się a
nas rzeczy, o których ani się śniło filozofom. Gdy 
przed parą laty w Wiedniu poruszoną została przez 
tamtejszych farmaceutów sprawa równouprawnienia a- 
ptek co do wolności zarobkowania z innemi p.zedsię- 
broistwami, galicyjskie Towarzystwo aptekarskie za­
stanowiwszy się nad skutkami takiej wolncści, p rzy . 
szło do przekonania, że wynikiem takiej wolności by­
łaby nieochybna i zupełna ruma stanu, oświadczyło 
się przeto za pozostawieniem dotychczasowego systemu 
koncesjonowania, a uwzględniając oraz pomnożenie się 
uióiylko ludności, lecz także i hczoy samych magistrów 
farmacji, za pomnożeniem stosownie do potrzeby i 
możności istnienia liczby aptek ta«. we Lwowie jako- 
też i na prowiucji, i skutkiem tego podali kondycjo- 
uujący tu we Lwowie magistrowie formacji prośbę zbio­
rową do wys. ck. namiestnictwa, o pozwoieaie za ło­
żenia we Lwowie jeszcze trzech aptek. Namiesni ctwo 
przesłało tę prośbę świetnemu magistratowi do zao­
piniowania, a magistrat odesłał ją  do grom.um apte­
karzy lwowskich z zapytaniem, czy zachodzi istotna 
potrzeba utworzenia nowyeh trzech aptek we Lwowie!? 
Osądzenie tego postąpienia władz miejskich pozosta­
wiamy czytelnikowi. Magistrat zapytuje właściciel' 
aptek, ludzi interesowanych o zdanie w takiej kwe- 
s t j i ! Jakiegoż zaparcia r 'ę  samego siebie wymaga ma- 
g .s tia t od właścicieli aptek, żądając od nich zdania 
rzetełnego, zdan:a bezparcjalnego ! I  widzimy już sku­
tki takiego postępowania władz miejskich. Na zwy- 
czajnem posieazeniu giemialuein 8. października przy­
szła ua porządek dzienny ta  sprawa. Z powoda nie­
obecności pierwszego przełożonego gremialnego, uchwa­
lono zawezwać tegoż, ażeby w jak najarótszyin czasie 
to jest za kilka dni, zarządził posiedzenie gremialne 
w celu naradzenia się nad odpowiedzią magistratowi, 
D.asiaj mamy już 17. listopada, a pomienione posie­
dzenie jeszcze się me odbyło! Czyż nie jest to aż 
nadto widoczną tendencją pp. właścicieli aptek prze­
wlekania taj sprawy ile możności jak najdłużej ? co 
■zwykle dzioje Bię w kwestjach, które niechętnie się 
rozstrzyga! Jaka zaś nastąpi decyzja, możemy prze­
widzieć, mając doświadczenie z przeszłości i uwzglę­
dniając wrodzoną słabą stronę ludzką, osobliwie w 
apiawach pieuiężnych. Naszem zdaniem nie puwiuna 
tu rozstrzygać kwestja „potrzeby“ , ta  bowiem jest 
bardzo względuą; gdyby ua to przyszło, to i 6 aptek 
mogą Lwów dostatecznie w leki zaopatrywać. Tu po­
winno chodzić o to, r nad tem właściwie powinna się 
władza miejska zastanowić, czy istnienie trzech aptek 
więcej jest możebne, a ta możuość istnienia w mieście 
liczącem blisko 80,000 ludności, w którym od roku 
1828 żadna nowa apteka otwartą uie została, ludność 
zaś o 30.000 od tego czasu się zwiększyła, nie nleg? 
naszem zdaniem żadnej wątpliwości. W imieniu wielu 
Ludwik Wisłocki, Jozej M isk i , magistrowie farmacji.

W ypadki zam iejscow e. W Płazie pow. chrza­
nowskim padł 31. paźiz. włościanin Jan Motyka pod 
wóz napełniony kartoflami i tak siliue został przygnie­
ciony, że w kilka chwil życie zakończył W W oli-La- 
dziszewskiej pow. myślenickim umarł 20. paźdz. nagle 
włościanin Jan  Stefaniak jak się zdaj's ze zmartwienia 
z powodu śmierci żony. W Sieniahówce pow. zbaraz- 
ki umarł nagle tknięty apopleksją włościanin Filip Szust. 
W Grudnej powiecie ropczyckim padł 30, października 
włościanin Jan Cielec pod wóz z drzewem i zginą* na 
miejseu.

P o ża ry . D. 21. paźdz. zgorzały w Mndryezu 
pow. drohobyckim 2 zagrody włość., w płomieniach 
zginęło 3-letnie dziecię, przyczyną pożaru była nieo­
strożność. D. 22. paźdz. zgorzała w Szczepanowiuacn 
pow. tarnowskim stodoła za zbożem, przyczyna pożaru 
niewiadoma. D. 21. paźdz. zgorzał w Lisowoach pow. 
zaleszczyckiui dach na budynku dworskim, przyczyna 
pożaru niewiadoma. D. 31. paźdz. zgorzała wDmytrzu 
pow, lwowskim zagroda włościańska, ogień miał być 
podłożony.

R yb otycze, 14. listopada. (Kor, Dz. P olsk) 
D. 13. bm. wybuchł n nas pożar i zniszczy! dwa do­
my. Zdaje się, że ogień był podłożony. SzczęScie, że 
nie było natenczas wiatru, bo całe miasto byłoby 
spłonęło, paiilo się bowiem blisko *-ynkn. Za nmieję- 
tne i troskliwe ratowanie należy się pechwała p. na­
czelnikowi i p. porucznikowi obrony Krajowej, który 
jest n nas pocztmistrzem, tudzież ks. proboszczowi 
unejscowemn,

S ta n i s ł a w ó w  16. listopada. (Kor. Dz. Pols.J 
W niedzielę 19. b m odbęuz o się pierwszy koncert 
Towarzystwa miłośników muzyki, z którego połowę 
dochodu przeznaczono na wsparcie młodzieży polskiej 
kształcącej się za granicą.

Program jest następujący: Oddział I .  1) „Modli-
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tw a", słowa polskie, muzyka I.. Otto, chór męski. 2) 
„Trio" Beethuwena, E j-dur pierwsza część na fortepian 
skrzypce i wiolonczelę. 3) „So w eit", słowa niemie­
ckie Rodenberga, muzyka E. S. Engelsberga, chór 
męski. 4) „Szumią jodły na gór szczycie", arja na 
głos tenorowy z opery Mcninszki „H alka," 5) „Ca- 
prizzio brillant" na fortepian, Feliksa Meudelsohn 
Baitholdy. Oddział I i.  6 ) „T rio ' Bsethovaaa G-dur 
andante allegro na fortepian, skrzypce i wiolonczelę.
7) „Nim s u  wykotyt", słowa ruskiu, muzyka Łiwrow- 
skiego, chór męski. 8) , Thraae der Husaren" na głos 
barytonowy, poezja Uilmajera, muzyka Józefa Pohl 
Spodziewamy się tak dla celu, jakooeź dla zachęty 
młodego Towarzystwa muzyki w Stanisławowie, liczne­
go miejscowych i zamiejscowych ooywateli współudziału.

S łu n is l J W Ó w  14 listop. (Kor. Dzień. Pol.) 
W sprawie usunięcia profesorów tutejszego gimnazjum 
donoszono wam wprawdzie wiele, ale nie powiadomiono 
tern bynajmniej czytającej wasz dziennik publiczności 
o pogłoskach jakie krążą w naszym grodzie, a które 
ostatecznie jak długo wyjaśnione nie będą przez radę 
szkoluą, mepochleome o tejże świadczyć będą. Wieść 
niesie w Stanisławowie i okolicy, że zesłanie członka 
radj szkolnej celom przesłuchania ukaranych potem 
wiuuie i niewinnie profesorów, nie nastąpiło w skutek 
c wf) burdy kawiarnianej (za którą bądź co bądź rada 
szkolna słusznie ukarała winnych), lecz źe to się stać 
miało w skntek mnóstwa bezimiennych doniesień, przez 
kilku kolegów do rady szkolnej wysyłanych, a owych, 
niesłusznie usuniętych w wysokim stopniu kompromi­
tujących , dla tego jedynie, iż ci zachciankom tychże 
(w zostaniu dyrektorem jednego, w osiągnięciu gospo­
darstwa 8 . klasy drugiego itp.) niekoniecznie przychyl 
nymi być m ieli, słowem siali im na zawadzie. (Pisa­
liśmy już o tem, P. R.) Niezap.znając doniosłości o- 
bowiązków rady szkolnej ,•  przyznać należy, iż nawet 
na bezimienne a często powtarzające się doniesienia
0 złem , rada obojętną być nie mogła i była obowią­
zaną rzeczywiste złe zbadać na m iejscu, ale zbadać 
sprawiedliwie i z umiarkowaniem. Niestety obydwa te 
wnruuki zaniedbano co do niektórych profesorów w zu­
pełności, a nadto postąpiono z mmi z pewnem uprze­
dzeniem, co wypływa z następującego: Panów Rz. i Sa. 
raaa szkolna usuwając zupełnie z dotychczasowych po- 
oad, obwiniła ich: i.) iż stracili na zaufaniu u publi­
czności, 2) i ł  popaść mieli w lekkomyślne długi i 3) 
iż do kasyna i kawiarni uczęszczają! 11 Dziwna zaiste, 
ażeby rada szkolna dla tak błahych zarzutów (a które 
także nie są uzasadnione, bowiem powyższych panów 
nienagannie prowadzących się, lubiała młodzież a starsi 
szanowali skoro ich wszędzie najcLętniej widziano i 
przyjmowano), mogła im zagradzać przyszłość; dziw­
niejszą atoli jest okoliczność, i i  rada s kolną nie u- 
względniła wyjaśnień, jik ie  ci panowie podali dc pro­
tokół u w z nimi przed wydaniem wyroków nsuwających 
spisywanych, wobec których to wyjaśnień owe ich ob­
winiające zarzuty najzupeluiej upadają. Pancwia Rz.
1 Sa. mieszkając razem , stracili podczas poiarn m. 
Stanisławowa całe swoje mienie. Jestże w tom co ka­
rygodnego , ie  panowie ci chcąc Bie zaopatrzyć pono­
wnie wobówie, bieliznę, suknie i pościel, zadłużyć się 
musieli? Jest-** podobieństwem mając 500 zł rocznej 
pensji w tak krótkim czasie spłacić tak dalece te długi, 
ażeby nie pozostało jeszcze kilkadziesiąt guldenów. Czyż 
bywanie w ». asy nie i kawiarni moie plamić kogo , a 
zwłaszcza ludzi młodych? Istn ie je-i może jaka ustawa 
zabraniająca nauczycielom uczęszczania do kawiarui, 
jeżeli się do takowej wstępnje dla napicia cię kawy, 
herbaty , a chociażby nawet i dla zagrania kilku par- 
tyj bilardu lnb szachów ?

Panu Li. zarzucić miała nadto rada szkalna, ja ­
koby niekiedy nietrzeźwy przychodził do Bzkoły, czemu 
jednakże powszechnie tu przeczą.

Pozostaje mi jeszcze wspomnieć o panu Ci. Jest 
to w całem tego słowa znaczeniu mąż prawy. Rada 
szkolna może go nam zabrać, może mu wyrządzić te 
krzywdę, iż go na stare lata przeniesie gdzie indziej, 
ale nie pozbawi go miłości i szacunku naszego.

Z b a r a i  15. listopada. (Koresp. Dzień. P o ls ) 
Korespondencja, wasza ze Zbaraża z 9. bm. zawiera w 
sobie niektóre pomyłki w osobie pana Witoszyńskiego, 
dr. medycyny, które wypada sprostować. Podpisani 
tam radni utrzymają, że dr W. wszystko iuae robi, 
tylko nie leczy. Jabyin powiedział, żo leczy, tylko 
popełnia tę maluśką nieprzyzwoiteść, że każe sobie 
naprzód płacić honorarium tym pacjentom, którzy nie 
będąc bogatymi, nie przedstawiają pewności hipotecz­
nej dla trndów jego. Powtóre utrzymują pp. radni, że 
dr. W. stał się archuuandryią kin.i świętojuiców Już 
co to, to wcale nieprawda. Znam Zbaraż tak dobrze, 
jak moją własną kieszeń, i wiem doskonale, że tutaj 
jest tylko jeden świętojnrzec, dr. W., i ten od lat 
kilkunastu nie może pozyskać adepta —  a że ma Wie­
le amuicji, więc na żaden spusób nie zgodz.łby się na 
to, ażuby jako natus i possesionałus, miał nlsgać 
jakiemuś archimandrycie. Ten unikat świętojnrea jest 
wrjszeie potrzebnym, bo od cz3sn do czasu zasila plo­
teczki miejskie jakąś burdą uliczną, lub też skanda­
lem, pociągającym za sobą śledztwo sądowe. Więc ar- 
chimandrja dr. W. w Zbarażn nie ma właśc.wegc 
punktu oparcia, bo są tylko R u im :, a Moskałów nie 
ma. Panowie radni lepiejby zrobili, gdyby zwrócili u- 
wagę rządu na to, ie  dr. W., używany do czynuuści 
urzędowych był sak niegrzeczny i opieszały dla wzy- 
wająceg > urzędn, że tutejsze starostwo obchodzi się 
miejscowymi chirurgami, którzy są bardzo pracowici, 
a sąd mnsi aż z Tarnopola sprowadzać lekarza, jeżeli 
czynność wymaga doktora medycyny. To powinno być 
wystarczająoem upewnieniem, że rząd nie zamianuje 
takiego p°-na na posadę fizyka. Inne okoliczności, jak 
np. brutalstwo, brak wychowania i nieposkromiona 
chętka do awantury przy łóżku chorego, szczególni^ 
przy tak zwanem consilium, są mniejszej wagi, boć 
rząd przy obsadzaniu posad na to względu mieć nie 
może.

Tyle o lekarzu. Teraz o cholerze. Ta pani zbliża 
się do nas, a rada miasta przyjmuje ją  stu dwudzie­
stoma piramidami gnoju, które nie wiem od jak d a ­
wna spoczywają częścią na rynka, częścią po celniej­
szych ulicach; na mniej celnych zaułkach biota i guo- 
ju  nie zgartują. Zapachy też u nas nie zw ykłe; mogą 
się one podobać komnś, ale ogółowi wcale me. Zda­
wałoby się, ie  gmina tak biedna, że nie ma za co 
wywieźć gnoju; tymczasem tak nie jest, bo gdy jakie 
przedsiębiorstwo weźmie który z pp. radnycb, to go 
gmina doskonale opłaca. Dowodów dałoym setkami. 
Z Rawy i ze Złoczowa uskarżają się wasi korespon­
denci na nieporządki w tych miastach... Ho 1 h o ! moi 
panowie! chciałbym, żeby was Pan Bóg w swoim

gniewie n» tyazmń skazał do Zbaraża. Prócz błota są 
u nas cnodnik> wysypane kam ieniam i, i to jaklemi 
kamieniami 1? Wyobraźcie sobie państwu podpasłego 
„burgermeistra" dawnej lub nowej ery 1 Otóż temu 
burgurmeistrowi trzeba obciąć ręce i nogi — głowę 
można zostawić, bo ta nie zawadza wcale — nastę­
pnie błotem obsmarować i od niechcenia na chodnik 
rzucić tak, żeby go nie możua obejść, bo z jednej 
strony płot, a z drugiej rów cuchnący, ażeby go nit 
można i przeskoczyć, bo zanadto gruby. Takie kamie­
nie na quasi cnoduiku, rozrzucone co 8 , 1 0 , 12 itd. 
kroków zdobią najcelniejszą uucę, prowadzącą na Tar­
nopolskie. Na innych ulicach i begc nie ma. A prze­
cież Zbaraż jest stolicą starostwa f Rady powiatowej, 
które istnieją na to, ażeby mieszkańcom pomagały 
wywąchiwać zapasy materjalów gnijących, bo w /trans­
portowaniem tychże nic się nie troszczą. Wy tam we 
Lwowie macie przynajmniej jakiegoś „referenta od 
śmiecia", o którym wasz Dziennik tak częstu i czule 
wspomma. U nas nie ma takiej posady 1 Daj Boże, 
aby i u nas wprowadzono tę instytucję (byłoby jeszcze 
więcej biota i nieładu; przyp red.), a bęaziomy u- 
wielb-ać osobistość, która nas awolai od guoju, zapa­
chu i per cmsequentiam  —  od cholery.

O strzeżen ie od kom itetu  S yb irak ów . 
Florjan Stańczykiewicz w pażdz. br, przybyły ze Sy- 
berji, rodem jest z powiatu tarnowskiego z gminy Za- 
błucie , wezwany do w ojska, nznany za niezdatnego, 
nzyskal z urzędn pow w Tarnowie kartę legitymacyjną 
pod d. 4. listop. br. do nr. 1 ,162 , za którą przybył 
do Krakowa. Jest to złodziej i ło tr niebezpieczny, ma 
lat 26 , wzrostn niskiego, mały palec u prawej ręki 
ma podwinięty, ubrauy w popielate spodnie i bronzowy 
paletot. blondyn. Zawiadomiliśmy o nim policję.

W. B ylkM .
Z B ia locerk w i (na Ukrainie) donoszą nam, ze 

hr. Adam Potocki, bawiący tam na polowaniach, zo­
stał sparaliżowany W bardzo fatalny sposób, bo stracił, 
władzę prawie w połowie ciała.

M ic h a ł  L ip n ic k i ,  uczeń 4. klasy gimnazjalnej, 
który po wakacjach miał iść do 5. kl., zaikł ze Lwo­
wa bez śiadu. Ktoby o jtgo  pobycie wiedział, raczy 
uwiadomić stroskanych o los jedynego swego dziecka 
rodziców, którzy mieszkają w Sokołówce, poczta Bóbrka.

Zakupno liśc i ty to n io w y ch  w G alicji w
r. 1871 zebmnych, rozpocznie się 1 . giuduia br. i od­
bywać się będzie przy zarządach wykupnt tytoniu w 
Jagielnicy i Ziblotowie aż do końca lutego 1872, zaś 
przy zarządzie wykupua tytoniu w Mana3terzyskach 
tylko do końca stycznia 1872. Zakupno liści tytoń, 
na Bukowinie odbędzie się przez osobną komisję w 
Łuzanach od 4. grndnia br. do 5. Btycznia 1872.

T o w a rzy stw o  m łod zieży  p o lsk iej zawią 
zalo się d. 12. bm. w Poznanin, pod przewodnictwem 
Eamuuda Calliera. Glównem zadaniem tego towarzy­
stwa jest wzajemne kształcenie się na tle narodowem.

W W a rsza w ie  wkrótce o>a być utworzony 
kom itet, mający wprowadzić przemysłowców i fabry­
kantów Królestwa Polskiego w stosunki z wystawą po­
wszechną wiedeńską.

W y p a d e k .  W gubernu Kurskiej pow. N ow i-, 
skolskim przy poświęcaniu we wsi Wielihej Kalani 10. 
pażdz. murowanej cerkw i, zawaliła się podłoga pod 
zgromadzonym tam ludem w liczbie około 500  osób. 
Przestraszeni ludzie sądząc , ie się wali cerkiew, izn- 
cili się tłumnie do wyjścia, i skutkiem tłoku i ścisku 
zaczęl. padać jeden na drugiego z ganku mającego 3 
arszyny wysokości i 13 schodów. Tym sposooam ufor­
mowała się cala kupa ludzi, leżących jeden na drugim, 
z których 55 osób (13 mężczyzn : 42 kobiet) zostały 
zaduszone. Po obejrzeniu cerkwi pokazało się , że po­
dłoga w presbiterjum u.jądzuua byl.t na murowanych 
słupach, z których średni pod samyin ołtarzem, obalił 
się i leżące na nim belai spadły ua ziomię.

N ajm odniejszy k a p e l u s z  z im o w y  dla dam 
w Paryżu nazywa się „Paris-Bruló". Wyrobiony z a- 
ksamitn i ustrojony w Kwiaty lub pióra szczególnie 
odznacza się kolorem szkarłatnym , naśladującym pło^ 
mieuie palącego się Paryża.

W yciąg  % dziennika urzędów  'go Gazety Lwote- 
tkiej z d. 16. listopada. E d y ' - t v  Sąd powiatowy w 
Tyosyna wzywa spadkobierców Rczalji Iuglotowaj - Ru- 
szliwej, zmarłej w r. 186 > w Krzaczkowy. Lwowski sąd

Sowiatuwy sec. II. zawiadamia M»rjann<j z Matkowskich 
ąbrowską o potwie Jente Ludmerer pto 138 złr. 95 c t . 

l  i c y t a c j e :  W sądzie powiatowym w Brzeska d. 5. 
grudnia, 9 . stycznia i 6 lutego 1872 r. gospodarstwo 1.

w Dotach. W sądzie powiatowym w Białej d. 19 
grudnia i 5. lutego realność 1. 49 w Włtkowicach. W są­
dzie obwodowym w Stanisławowie d. 23. listopada, 21. 
grudnia i 18. stycznia 1972 r- dwie czwart* realności 1. 
1091/, tamże _________ _

fo sp od arśtw o p n e n iy s ł i handel.
Bank' w zajem nych  u b ezp ieczeń  p rzeciw  

szkodom  e l e m e n ta r n y m .  Jak donosi jeden z 
dzienników wiedeńskich, projekt rady zawiadowczej 
tegoż banku, zmierzający do zamiany jego na przed­
siębiorstwo akcyjue, nie powiódł się, ponieważ władza 
rządowa sprzeciwiła s ię ; zmiana bowiem taka sprze­
ciwia się ustawom. Projektowana zmiana byłaby wte­
dy tjlko mużebną, jużoliby teraźniejsze towarzystwo 
likwidowało, i założyło nowe na akcjach przeasiąoior- 
stwo. Zresztą ma tam zachodzić jeszcze inny haczek. 
Pokazuju się, że towarzystwo to wzajemnych nbezpie 
czeń ma znaczny deficyt, i że zachodzą jeszcze inne 
okoliczności, które rzucają niechlubne światło na całą 
gospodarkę Towarzystwa.

Rada miasta Lwowa.
Na dwóch ostatnich posiedzeniach a. 9. i 16. 

bm. odbytych pod prezydeacją dr Zi“m?łłkow?:kie- 
go, uchwaliła Rada sprzedaż realn>ści miejskiej 
przy bramie B rack ie j funduszowi naukowemu na 
u rządzenie gimnastyki przy II  gimnazjum, tudzież 
zakupno gruntu pod 1. 389 ' \  na rozszerzenie cmen­
tarza łyczakowskiego. — Na .nterpelację Momoc- 
kiego, kiedy nastąpi reorganizacja m ag istra tu , od­
powiedział prezydent, że to moie się stać dopiero 
z Nowym rokiem na podstawie nowego budżetu. 
Zawiadomił również prezydent, że m aterjały do spo­
rządzenia inwentarza m iasta już wygotowane w ca­
łości. Postauowiono komisję dla sprawdzenia ich.— 
Wniosek m agistratu, aby biuro syndykatu znajdo­
wało się w ratuszu, odesłano do wydziału. .— Po­
stanowiono około 50 przedmiotów ze spadku ś. p 
Kiihula nie mających żadnej wartości artystycznej, 
sprzedać na licytacji, a cnod/iewaną ztąd kwotę 
parę set gid, umieścić w budżecie ua rok 1872*

Uchwalono dalei instrukcję dla komisji spe­
cjalnej dóbr miejsKich, mimo nudnej opozycji ża­
dnego Dobrzańskiego, który zachorował na mrzon­
kę o dawnych sekcjach i zbawił Radzie parę go­
dzin czasn na bezowocnej g? taninie. Bardzo tra f­
nie odpowiedział mu Dąbrowski : Gadamy, a nic 
nie robimy. W iceDiezjdenf Jas ński zaś piwiedział: 
Pan Dobrzański wyobraża sobie, że członkowie ko­
misji są szajką ludzi, którym n.e można powierzyć 
żadnej uchwały do wysokości 600 złr. — Roboty 
drukarskie oddano nadal p. Maniackiemu, wlaści- 
cieiowi drukarni' Narodowej, — Załatwiono kilka 
zażaleń przeciwko rozporządzeniom nrzędu budo­
wniczego, jakoteż :ilkt próśb o nedanie obywatel 
stwa, —  i wniosek komisji administracyjnej do­
chodów niestałych o wydzierżawienie destylarni 
miejskiej za rogatką żółki iwską do końce lutego 
1872. —  Komisja ta  ziożyła rachunki za 3 kwar­
tały  br. Dochód czysty, przelany do ka3y miejskiej 
wyaosi za ten czas 44.417 złr. 56 ct

Na wniosek tejże komisji uchwalono wczoraj 
zaprowadzenie dodatku gminuego przy podatku 
KOnsuŁcyjnym od słomy po l l/ t ca za cetnar, co 
p rzy n ts ie  800 gid. rocznie, tudzież zaprowtdzenie 
dodatku gminnego od. Konsumoji mięsa, bydła rze­
źnego i wina w okręgu pozarogatkowym miejskim 
w wysokości 40%  począwszy od r. 1872, co przy­
niesie 1500 guld. rocznie.

Z W i e d n i a .
Andrassy przy każdej sposobności ma oświad­

czać swój niezachwiany zamiar nie mięszania się 
w sprawy wewuętrzne którejkolwiek z pułów pań­
stwa. Najuowsze zdarzenia dowi^dł^ i^dnak, że 
rządzić w A ustrji 3 ministerstwami u e  giądcją- 
cemi si^ bynajmniej na siebie wzajemnie niepodo­
bna tuk samo , jak trzech wozn.c nie m*oże kiero­
wać jednym wozem, nie rienząc  nic wzajemnie o 
sobie. Łączność będzie mogła być nawet nadał o 
tyła ściślejszą, że Węgrzy, jak  3ię pokazuje, nie 
będą ie  tak powiemy, tak łasko tli wy mi naj każde 
dotknięcie wspólnego m inistra W ęg ra , jak to byli 
na dotknięcie wspólnego m inistra Niemca. Wiemy 
w ięc, żb wstrzemięźliwość ta  Dędzib bardzo wzg.ę- 
aną. Gabinet Kellersperga nie mógł wejść w ży­
cie przed dokł&daem porozumieniem sie z An- 
drassjm .

Kellersperg miał sobie obrać h a s ło : Dotąd i 
ani o krok d a le j! ,  coby oznaczało odrzucenie ro ­
kować z Polakami. Tym czasem , jak to wszystkie 
prawie dzienniki donoszą, a nawet Nowa, P rtdse , 
Andrassy nważa zaspokojenie żądań p o L Jcu  
za nieunikniony warunek da^zegc życia konsty tu­
cyjnego P rzedlitaw ii; a to tembardziej, ile że Fo- 
laków z Niemcami i W ęgram i łączy wspóliia konie­
czność wystąpienia przeciw zagrażającemu im pan- 
slawizmowi i położenia końca knowaniom z Cze­
chami , które on (Andrassy) za sprzeczne z pol­
skością i jej tradycjam uważa. Nakoniec, K ellers- 
perg w tym  punkcie miał przychylić się do wym a­
gań Andrassego.

Uwałaćjto było można prawie za pewne, jeżeli 
wiadomość dzienników, że nominacja Kullersperga 
już nastąp iła , jest prawdziwą: trudno bowiem 
przypuścić, aby Andrassy, którego wpływ okazał 
się właśnie tak stanowczym , rozpoczął swój n 'w y  
urząd klęską.

Nouia Presie  dodaje jeszcze , że Polacy się 
brzydzą(!) stanowiskiem odrębnem (tj, niefederaLsty- 
cznem) w m onarchii? A Czas u a iru ie  się p j f a ,  
zkąd ona taką wiadomość zaczerpnęła.

Zdaje się, pisze N. fr . Pressek iż „osiągnięto 
zgodę co do jedynie jeszcze spornego p u a k tu , tj. 
co d) stanowiska Galicji. Jeśli br. K eilerspeig 
utworzy m in isterstw o, natenczas zajmie w nim 
krzesło przewodniczącego i tekę m inistra obrony 
krajowej, ministerstwo spraw wewnętrznych objąć 
ma br. L&sser. Dla iuuycb tek wymieniają prze­
ważnie nazwiska: Plener ^k a rb u ), de Pretis (nan- 
dlu), Unger (sprawiedliwości), Strem ayr (oświece­
nia), prócz t-go wymieniają także br. W ashington 
Rolnictwa), G lfsera i Chlumetzkiego.

„Rozwiązanie sejmów, pierwszenc będzie zada­
niem ministerstwa, zadanie to jest tak nagląc* m, 
iż musiałoby się wziąć do niego nawet tym czaso­
we ministerstwo p. Holzgethana, jeżeli nowy gabi­
net me jest jeszcze utworzony. Życzyć sobie tylko 
możemy, aby się sprawdziła wiadomość przez 
Pesti Ńaplo podana, iż Kellersperg zamierza wszy­
stkie sejmy rozwiązać, choćby tylko z tego powo­
du, aby się hr. A ulrassy, który uważa parlamen­
taryzm  w A ustrji za zagrożony, dopóki jest tylko 
w rękach Niemców przekona, że nietylko po­
między Niemcami są rzetelni zwolennicy konstytu­
cji; rozwiązanie sejmów w Dalmacji i w Bukowi­
nie, gdzib, szczególniej w tym  ostatnim hraju, tak 
łatwo osiągnąć większości wie-no-konstytucyjne,

byłoby uego dowodem. "W Czechach mają być tak­
że, według Lajświeższych wiudomości, zapewnio­
ne wyfciry wiernokoastytucyjno z wielkiej posia­
dłości."

W Pradze ogłoszono po rogach ulic obwie­
szczenie rozpisujące bezzwłoczne wybory bezpośre­
dnie do Rady państwa. To ujmuju prawdopodo­
bieństwa wiadomości o rozwiązaniu sejm ów , które 
przyszły do sautke w sposób niekonstytucyjny.

G r. Andrassy odwiedził onegdaj bawiącego 
w Wiedaiu vV. ks. Michała moskiewskiego. Wa?i- 
derer donosi, ie  br. A ndr-ssy zaproszony był 
wczoraj na herbatę do posła moskiewskiego , No- 
wikowa.

Loryay ukazał 3:ę wczoraj w klubie Deaki- 
stów, gd.ie go przyjęto bncznemi E lien l W  mo­
wie swoj«j p -dniósl między inucmi zasiągi swego 
poprzeduika, przyrzekł strzedz silnie interesów 
kraju, a w trudnych kwestjach zasięgać u d /  De- 
aka i prosił stronnictwa jDeaka, żeby go wspiera­
ło (oalaski).

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu, m urisie- 
rjUm z ptbzesem swoim, hr. Lonyay, przedstawiło 
się Izbie. Lonyay prosi -o wsparcie parlam en tu , 
poczytuje u stiw y  ugodowe jako podstawę, nr k tó­
rej m iaisterjum  stoi i na którem  dalej budując, 
ministerjum wszystkie ZDawienne rozwijać będzie 
reformy, k tó u  prowsdzą do obrony nietykalności 
korony węgiersk.aj, do zabezpieczenia niepodległo­
ści konstytucją zawarowanej' i do rozwijania du­
chowych i . m aterjalnycn sił narodu. Do tego za­
dania potrzebuje m inisterjum  zaufania większości 
i aby ta większość była silną.

Posłowie G orycji, T r /e s tu  i Is lrji jednomy­
śln i nie pizyjęll zaproszenia na pragski zjazd f«- 
rteralistÓY,

Dzienniki moskiewskie, jak Birietoyje Ydedo- 
mosti zgorszone są m icno noiniaacją Acdiasssgu.

Telegramów nie otrzjTcaliódiy^
W iedeń d. 17. listopad*, jpd*. 10 m. 25 rano Akcja 

kredytowe 305.80. Arglo-sastr. 262.90. Kolei K ircla Ludwika 
258.—.kolei po-.udu 199.70. frunc^-anstr. 123.— Tramwaj 
228.75. Banku Umou 261— . Loiy s 1 , 18b0 99.50. Napoi. 
9-35; Ueposob. —.

Telegrafowane borta wiedeńskie.
W iedeń, d. 16. listopaća, 2 goat. — min.

Jednolitj dług państwa w banknotach 57 »łr, 65 o*., 
w srebrze 67 30 Loar poiyozki z 1860 r  99.b j; Ajcójc ban­
ku wieaeńskiego 805. K); Aecje banku kred 305.2); Lordyn 
i 16 60; Srebro 116.60; Napoi. 9.32, Dukat o.59;

Atcje bartaj  franko-iiUłtr. 122.80 wofc.oiskieakoie kre­
dyt. 127.25; (iłęjj banka ang. anstr 26; 20; Banka ŻwiązK 
260 75; kolei Karora-Ludwik - 258 5) kolei iifidm ogrodź. 
177—; kolei połodn. 199 10; kolei ałłóldzkisj 185 50; kolei 
państwowej —.—; *olei lwofisko-czemiow. 170.—; kolei 
węg. półu. 163.— kolei pżłii 212 25-, kolei Rndołia 162.25; 
kolei węg. uschodn.ej 120.75, kolei Elżbiety 246 20, ganoyi- 
•kib obńg. iudeinuizacyjne 75.50; losy z ro t u 1864. 138 75; 
Usposob małe.

W iedeń inia 16 listop., 6 godz- 05 min.
Akcje koibi koisyoko-odarb. 190.25 kredytć w-i 305 30; 

oanku ang. anstr. 262X0 banki obrotowego 181—; kolei 
Earola-Ludwika 258.—; kole. polać 195.50; bamkn franao- 
anstrjacKiegc 122.50, losy poi tureckiej b8. - ;  banku bu- 
dowr. 91.93; Loay węg. poi. 98 kolei państw. 394—  
wied. Związkn ban. 225— ; Napoieondor 9.32; Wiedeńska 
Tramnay — ; Losy t r. 1860 —.—; Łupkowsk. 163.—; 
Usposobienie: stałe.

Psrył Ren — .— ; Lomłs-dy; —,— Usp. —
B»ri!?i Mosk. noty bank, 82 V, aust. arcje kredyt. 

174.- ; lombardy 113.— akoie galicyjskie 109 ; kolei pań­
stwowej kolei romańskiej 45.'/,; anstr, noty ban­
kowe —.— Usposobienie Btałe.

Vvrooł»v. Pszenioi 105 żyto 73. owies 83, rzeoak 
zim. —.

P rzy jech a li do L w o w a  d. 16. i 17. lis to p a d a .
kś*»lel Zoria. Piotr hr. Komorowski, z Pilniki Adal­

bert Pacor, z P ag Dr. Ludwil Łobaozewski, z Pn>„mj- 
ś a. Kazimierz Szelii i, z Chodaczkowa. Francjzek Sozań- 
ski, z Wolicy. Mikołaj Wolańsli, •„ Panizówki. Emilia U- 
hrynowska, z Multan.

E u ro p e jsk i B. Starzyński, z Derewlan. 
Stanisław KopczyŁ.ki, z Anielo*ki. Hubert talków.ki, z 
Podola. Seweryn Radolowicz, 7. Zadurowa. Józef Walewski, 
z Lopdauówki Wi-ola Zasadzki, z Krytowic. Klemens 
Zywick., z Złoczowa Rndoif Angelin, z Linc„.

H otel A ngielski, otanisław hr. Borkowski, z Uhry- 
Ł«va, Wojciech Pankowski, z Rosochowacic. Jan Kocra- 
nowski, z Olszyny. Michai Mazur!, z Borysławia. Admli 
SozańLji, z Sambora, „óiof Trzciński, z Nowoszyc.

Kuhna. Franciszek Pażek, s Burka. Seweryn 
Hi id/ielski, z Seredycza. Julj,.n Golcze*ski, z ouujii o 
wowa.

H otel L ouga. Emil Kjhinepp, z Wiednia. Wilhslm 
Hoilpern, z Lipska. Antoni Arnst in, z Berna. Feliks Gon- 
tard, z Wiednia.

l iWów, z Tżóy handłoujti 
d. 16. listopaaa,

1 Akcje za gztukf. 
Kolej gal. Kar. - Lndw 

„ Lwow.-Cze-n 
E hip. gal. « wp.. 507o 
Banki ';raj. z wpł. 40% 
J h  L isty  za  100 zł,
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku uipot. gal. 6 '/, 
Gal. zakład Jtri Ł włość.

111 Obligl za lOOzłr 
Iiidemnizaeyjae galicyj 
Peż. gł. z r. 1866 po 7’/, 

IV . Minety.
Dnk. holend.
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papier. 
Pruskie biiety kasowe 
Srebro 

W iedeń 14. listop. 
5% Z|ed. dług pań. bani 
5% „ „ „ sreb.

„ Obi. ind, niż. Anstr
„ „ „ czeskie
. r, n węgiersk.

3 „ „ galicyj.
„ .  „ bukowiń.
„ w „ siedmiog

Pożycz, głodowa galic. 
•/. ” ęg- poż. kol.

(po 300 fr.) 120 złr

płaco

208 >5 
169 75 
121 .5

83 50
” 3 50 
88 8U 
90 M

76 10

116 60

57 65 
67 50 
95 -  
98 -  
7£ 75 
75 50 
73 75 
75 25

108 60

Listy zastawne. płacą

5% Banku nar. los. - _
4 „ galicyjskie 73 -
5 u 83 -
6 „ gal. cakł. kred wł. 90 50
5 ,  węgierskie losow. 88 50
5 , zakł. kred. anstr 104 25
5 „ zakładnkred. anstr.

spłacał, w 33 lat 86 2
5’/ ,  Domin, pań. 120 zł. 121 —

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z r, 1839 289 -

a 1851 91 75
> 1860 99 60
a 1864 138 25

„ Comorente 24 50
„ Kredytowe 184 50
, żeglugi .arowej

i i  Di naju 97 -
„ Imęcia Sałm 42 50
„ księcia Palfy 28 —
„ ks. Klary 86 -
„ hr. St. Uenois 31 50
„ miasta Budy .2  —
„ ks. Wiadischg. 25 -
„ hr. Waldstein 22 -
„ hr. Kegle-ich 14 -
, Rudolfa 14 50

Akcje bank. i przemysł•
Banku naród, anstr. 799 -
Zakładu kredytowego 307 20
uBglugi par. na Dunaju 57 S —
Kolei półn, Feid/nanua 21 22

„ rządowej fr. a. 395 -
,  zaohoda. c. El. 248 -

Kolei Pardubickiej

- alicyjjkiej 
Czerniuwieckiej
Węg. p ó łu . flach.

ks. Rndolfa 2C0 zł. wa. 
Akcje kol. Alf. fiumań. 

Ko.z.-Bognni 
Si( dmiogrodz. 
Cis ińsk.ej 
wschód, węg 
austr.-północ. 
wschodniej 

.  Frauc.-Józefa 
Akcje banku anglo-anst 

t „ a ; , lo węg
» Zaitł. krod. węg.
„ bank.franko-autt, 
,  „ węgierski9gi
s „ kraj. g a .r

we Lwowie 
„ wied. ć, obv płod.
„ galic. nipoteczn.
„ anstr. związków.
„ dla ubrot. ogóln. 
n Tow. han. pł. leś.
Obligt pif., tep, -stwa. 

Kol. cei. Elżb. 5°/, za 
RiOzrr.k. m 

„ (sr. pr. 100 złr,. w.a. 
(Emis. 1862) „ „

Kolej rz^d. St. 500 fr.
„ ,  łani* 1867 fr.

Kolei porud.. St, 500 fr, 
„ Bony 1870-18746% 

Koi. pół.C. F. 100 zł.mk.

płacą

259 25 
lz£ 
103 -  
100 -  

3 2 -

95 50 
93 fO 

136 25 
13? n  
110 75 
229 50 
9 0 -

18‘." -  K pół.O.F za 700 zł wa. 
200 30 .  w sreb. 5% w a.
239 £5 S zachód. Czesk. za 
169 75 lOC zł. i «, ir, 100 zł wa 
163 5 Kol .i pornd.-pół. niem. 
161 75 — 57, — za 100 złr. 
185 50 — — w srebrze „ 
1 9 1 -  Kol. gal, E  L. WKi zt.wa. 
177 50 (w siebrze £ za 100) 
248 50 Kol. gal. K. L. Emis. II 
120 50 Cel. iw.-czer. po 300 zł 

(w srebrze 5% za 100) 
22?«  ^  Emisja 1867.
210 75 Kol. Sied. złr. 200 w.a. 
26180 „ ks.Rudolfapo300zł.
97 — (w srebrze 5% za 100) 

128 i5 Kol. pół. czes. po 300 zł 
122 70 (w srebrze 57, za 100)
98 Tow. iegl. par. na Dnn. 

za r. m. k.
Auitr. Loyd 100 zł. m k. 
Tow. prugs. przem. id !

] o 800 złr. 
Waluty. Cesarz, korony 

n dukat na wage.
» « ubracz.

AjfOto al mar co
Napoloondory 
Ł-ydcryki
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperjały rosyjskie 
Srebro
Sisbro, kupony 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

płacą
8*5)1-

105 30 

93 40

96 75

109 ^  
100 7S

79 30 
90 50 
90 —

90 75

102  -

100 50 

102 25

5 68 

9 SI

11 35

116 5 0
r o  SO



4 D Z IE N N IK  P O L S K I.

dom u pod 1. 515 przy ulicy 
Bańskiej, tciaz poJnow ą 1.2 przy 
ulicy Czarneckiego jest do n a ję­
cia  ca le  drugie p ią lro , sk ła­
dające się z trzech salonów fron­

tom je n , ośmiu pokoi, kuchni, piwnicy 
i strychu. Dwa pokoje mogą jeszcze 
być dodane 0̂10 ■ - i

K o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y

kasę zaliczkową we Lwowie
na mocy iitatutu zatwierdzonego przez c. k. 

namiestnictwo pojtanjwieniem z dnia 19. 
września 1871 1- 40154 a wskutek wezwania 
Wydziału Bady powiatowej lwowskiej z dnia 
7 października J871 1. 725 uprasza niniejszem 
wszystkich obywateli, którym egzemplarz tta- 
tu w  wraz z w > kazein  z a p is ó w  (czyi' arku­
szem subskrypcyjnym] przesiany został, aby 
raczyli w y k a z y  z a p is ó w  zwrócić; zarazem 
uwiadamia mniejsz sa. Komitet
i e o d d .  15. listopada 1 8 7 1 za c zą w szy
zapisy chcących przystąpić do Towarzystwa 
kaij zaliczkowej odbywać się mogą
tylko przez zgłoszen ie się  
netne lub pisemne (w ed ług  
art. 4. statutu kasy zaliczko*
w ej M e IiWOWlej w kancelarji 
W ydziału Bady powiatowej lwowskiej, na rę­
ce sekre.arza, V  domu JW . b. B raJckiego 
przy placu Marjackim, dawniej pod 1. 6'/, te ­
raz n< d 1 3 (nową) 2012 1—3

Z  komitetu urządzającego
we Lwowie d. 15. listopada 1871.

Zastępca przewodniczącego, Henryk L e-  
Tartowtki'. Sekretarz K. Widman.

Kancelaria adw okata krajow ego
Dr. Jana Freudenberga

przeniesiona obecnio do kam ienicy M au­
rycego K olischera pod 1. 17 n l ic a K o­
ściuszki, dawniej F resnela . 1998 2 -  3

Dr. m edycyny

Z .  D O B I E S Z E W S K !
ordynuje od godz. 4—C,

Mieszka przy ulicy Czarneckiego ^dawniej 
Pańsk-) w dom i Wernera obok parnie stnicty >, 
n r 12 nowy, na dole od frontu. 1975 3 - 3

Już nfe potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do n a jtrw a lszeg o , 

n ajp ięk n iejszego  i n a jta ń szeg o  
zap u szczan ia  w sze lk ich  p odłóg.

Ten ■ a jk o rz v ^ t» le j8 z y  w y n a la z e k  
odróżnia się od wieln do zapuszczani i używa­
nych lakierów itd., szczególnie przez to, .e 
skutkiem nader szczęśliwie udanego składu 
chemicznego, w połączenia z kauciakiem 
paita n * Dr a ta  właśeiwej c ią g ło śc i, co zapew­
nia jej trwałość, przeto podłoga nią „ap ucz­
czona u r ą g i  w sz e lk im  znibZCZi'nl«m , 
a prz r jakiejkolwiek statanności kilka 1 
zostaje piękną. 1989

Główny skład dla Galicji w Krakowie u ] 
JaK. (jjldteauer-i. przy ulicy Grodzkiej nr. 7'>. 
Kilia w lam ow ie u p. B. Ringelheima.

D Z I E R Ż A W Y
poszukuje się od ś w .  Jana 1872 roku fol 
werku przyległego lubo też w bliskości sta­
cji kolei żelaznej. Przemyśl, Badymno, Żura­
wica, Jarosław. Przeworsk, Ropczyce, Dębica 
i Tarnów z obszarem 20. do 3(7 morgów wraz 
z ogrodem, z domem mieszkalnym przyzwo­
itym , z odpowiednemi budynhLmi gespodar- 
skiem i: stajniami, wozownią, stodółką, ćrwal- 
nią i t. d. w dobrym stanie będącemu Na ra­
zie korzystnych warunków i kupno podobnej 
realności uskutecznionom być może. Oferenci 
zgłosić się zecneą pod adresą K. B B. puste 
• es,anto Rzeszów. ,  1979 2—2

1
Ogi rdne powodzenie tego środka pochodzi 
jego własności doświadczonych, spiowadzana 
„a powierzchnię ciara zapaienia i rozdrażniei- 
nia najżywotniejszych wewnątrz części orga­
nizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryża zale­
cają Papier Wlinsi na katary, grypę, i
gnrdła, rozdrażnienie naczyń oddechowych 
(bronchites), reumatyzm w lędźwiach i ner­
wach biodro'wych itp. Jednorazowe lub dwu 
razowe użycie wystarcza ln ie  zostawia żadne­
go śladu prócz świerzbienia.

Dostać można we Lwowie w aptece p. P io­
tr a  Mikolasza; w Brodach w apt. p. Kullaka; 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego pod 
„Barankiem* i p. W iktcra Bcdyka.

W Warszawie w składach matorjałów 
aptecznych pp. Galie, łlrozowskiep. i Ludwi­
ka Spitosa. . _ 1864 i2 —50

Jedyny trod tk  hygieniczny, zabezpieczając) 
i niezawodnie leczący wszelkie wy wióry i u- 
pławy tok świeże jak zadawnione. Dostać mo­
żna w Paryżu u wynalazcy Brou, Bouleyard 
alagenta Nr. 158 u p W. Bedyk aptekarza 
w Krakowie, oraz w znaczniejszych aptekach 
wazystkici celniejszych miast Europy i innych 
części świata. • 1862 14 - 25

N ajw lęks*y w yb ór obaw ia
w y r o b u  HANICKIEGO

z fabryk w i e d e ń s k i c h
w  M A h A lV .\!E  

R u d o l f a  S c b w a r r j i
1840 plac katedralny 25. 4 4 - ?

Wit. W. Smochow&kiego
B I U R O  KOMISOWI:  

i A j e  n c ‘ a powszechna
w ©  L w o w i e

pod liczbą 3 0 6  m iasto , ulica Nowa 
zaknpnje:

H O H I C Z Y K ^
w  w i ę k s z y c h  p a r f  j a c h
i uprasza o l a d a y k a u  l e  próbek  
z wyszczególnieniem o e n y  i i l o ś o ł ,  
wraz z d o k ta d n e m  oznaczeniem m  1 ® J -  
s o a  1  t e r m i n u  t ł o a t t t w y .

S IE C Z K A R N IE  Benlalla. 

SZA R PA CZE do buraków
Y | U I / |  do zu p e f iu ę o  cz.Tsz- 
* * w • » '  czenia zboża z kagań­

cem kutym.
GNIOTOW NIKI
1856 4 0 -1 0 4  go i suchego,

na składzie utrzymuje

D y w i d e n d ę  z  s o p e r d y w i d e n d g
o c l  n . d . B ł x k ł ó w

Bukowińskiego Towarzystwa Zaliczkowego
w Czerniowcach, k tóra przepadnie za r o t  bielący do 30. kwietnia 1872 r. 
2013 l —l  a  p ła tn a  w  czerw cu  1872 r.

e s  ko litu je od dnia d z is ie jszeg o  po J L 9  złr. od 100 złr.

i i  zlecel rolników Br. 1  GOSTKOWSKIEGO i  Cmiowcai
15 Dr. PATTISONA wata gośćcowa 1 - 4

najskuteczniejszy środek przeciw g o ś ó o o w l  1  r e u m a t y z m o m  wszelkiego 
rodzaju, jakoto jolom twarzy, piersi, szyi f zębów, gośćcowi w głowie, w rękach i kolanach, 
łamaniu członków, cierpieniem w krzyżach i biodrach itd. W pakietach pc 70 ct. i półpakie- 
tach po 40 ct. w aptece pod srebrnym ortem Z Y b  U L .\T A  H l ( K  K II V w e  L w o w ie .

Najświeższe z Parysa
poleca

znany jako najtańszy Magazyn mód

S.KOHNER
przedtem 1910 5—?

J. K U H M A Y E R
przy p łucu Marjai kim nr. 3bl 

ja k o to : p łaszcze, m antyle, paltoty, rotondy, płaszcze do 
teatru, żakiety, ba*zlik i, pokrycia  na futra, koetium y, 

szlafrok i, n eg ltg es  i snknie strojne.

Kunie do sprzedania.
Para pięknych koni do sprsedauia. 

Bliższa wiadomość u stajennego na u- 
licy Zielonej nr. 41 dom W go Bawo- 
rowskiego we Lwowie. 2004 2 - 3

Maj ęt ności
ZIEMSKIEJ
poszukuje się najdalej o 1 m ilę  od 
Ł w o y a  w cenie 18.000 do 20.000
złr. Zg'nsić się można pod adresem 
1 3 . Z .  oczta llo ry u iczc . 1999 2 -3

czy li gorczyca  w  ark u szach

N A .  S Y N A P I S M Y
P.zyjęty przez wszystkie szpitale paryzkie, ambulanse, szpitele wojskowe, marynarkę 

cesarską i m_iryi.ai-kę angielską-
„Zachować w szystkie w łasności proszku gorczycy, otrzym ać z ła tw ośc ią  i w k ró tk iej chw ili stanow czy sku- 

„telc jak  najm n-eiszą ilośc ią  lekarstw a, to  je s t  zadanie k tó re  p. R igo llo t w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy  
„rozw iązał sposób.-

A Buchardat (Annuaire de tberaptuŁiipue 18G8 page. 20i). Dla uniknienia fałszywego 
papieru, wymagać należy, iżby opatrzony uył podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja w 
języku polskim

Dostać można u wynalazcy 26 u h .a  Tieille du 
Tempie w Paryżu, w aptsce W. Redyk w Krakowi# i we 
wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych minst 
Europy. i 863 14 -  25

il

F p  C I I M  ZAKŁADU KEEDYTOWEGD
dla handlu i przemysłu

p o d ą j ©  d o  - w i a d o m o ś c i

że wvćla1e

A S Y G N A T Y K A S O W E
4 ł|2 procentowe za S  dniowe im wypowiedzeniem
®  » J L 4 r  „  „

S 1!* „ 3 0 *835 9 - ?

Ges. król. uprzyw. galicyjski

zakład kredytowy włościański
wydaje we L w ow ie i przez swoje kasy pc powiatach w kraju

A S Y G N A G J E  K A S O W E
5  p r o c e n t o w e  z  1 0  d n i o w y m  t e r i n f o e u i .  w y p o w i e d z e n i a  i

® r> v v  v  v
Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

l .  W Ś O I I ^  W  2 «  W S I L W  '

z a k ł a d u  Ł r e d  y t o w e g o  ł o ś c i a ń s i s l e g o
w sztukach po l O O ,  5 0 0 ,  i l O O O  zł. wal. a u s E  

które  przynoszą prócz stałych G #/ 0 także . dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu fO f  pietnaatu.
1336 8—? 3Dy rekcjti.

C. k. uprzywilejowany galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY we Lwowie
CS

o o List. hipoteczne
które są jak na jw ła śc iw sze  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą wedłucr prawa z dnia 2. Lipca 1868 D. P. 
X X X V III nr. 93 być użyte na lokowan'e kapitałów funduszowych, na lokowanie 
kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowane ka­
pitałów pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17. gruacia 1870 na zabezpieczeni3 kaucyj małżeńskich 
wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i. wadja.

Ogólna sum a w obiegu będących .listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić 
sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych nie może być wyższa nad dw udziestokrotną sum ę 
kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy 
higoteczne wylosowane diba 28. lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
nie g ę g a ją  żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia:

we LW OW IE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRA­
KOWIE, CZERNIOWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE; 

w W IEDNIU, kantor wymiany barkowy niższo-austrjackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union Bank; 

w PRADZE, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu i Filia Union; 

w BERNIE, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i haudlu; 
w BERLINIE, pp. Meyer et Com p,; 
w W ARSZAW IE, p. Leon Epstein. 1832 4—?

Właściciele i wydawcy: Witalis W. Smochowski i J .  Lam. Eedaktoi odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. Drukiem Kornela Pillera.


